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V -ty Naukowy Zjazd 
Instytutu Bałtyckiego.
(§) W  auli U niw ersytetu lwowskie* 

go odbyła się wczoraj uroczysta inau* 
guracja V naukowego Zjazdu, zorga
nizowanego przez Insty tut Bałtycki. 
Z jazd ten poświęcony został zagadnie
niom G dyni ; G dańska jako portów  
polskiego obszaru celnego. Protekto* 
ra t nad zjazdem objął wicepremier inż. 
Kwiatkowski.

Uczestników zjazdu powitał rektor 
U. J. K. prof. Bulanda, podkreślając 
don osła rolę zjazdu i ogólne znaczę* 
nie prac Insty tutu  Bałtyckiego. W  
przemówieniu powitalnym  rektor Bu* 
landa podziękow ał za przybycie woj. 
Biły ko wi, pik Dębskiemu jako repre* 
zentant. Armii, następnie podziękował 
prezesowi SPPOS prof. Fischerowi., 
burm istrzowi m. Tczewa W iktorow i 
Jagalskiemu, dyr. Insty tutu  Śląskiego 
Rom anowi Lutmanowi, wiceministrowi 
skarbu Kożuchowskiemu, jako preze
sowi LMK, min. inż. Klarnerowi p re 
zesowi Izb Przemysłowo * Handlo* 
wych, kuratorow i OSL. Kupczyńskic- 
mu jako reprezentantowi min. Swię- 
tosUwskiego, dyrektorow i departam en 
tu morskiego M ożdżeńskiem u iako re* 
prezentantowi min. Romana, a następ
nie prezydentowi Lwowa d r Ostrów* 
sk:emu, staroście krajow em u pomor* 
skiemu Łąckiemu i in.

Zjazd otworzył przewodniczący Ko
m itetu wykonawczego naukow ych zja
zdów, organizowanych przez Instytut 
Bałtycki prof. dr Pawłowski z Pozna* 
nia.

Przemówień a powitalne wygłosili: 
wojewoda dr Biłyk, prez. d r  Ostrów* 
ski, wicemin. Kożuchowski. min. Klar- 
ner i delegat U . J. prof. Heydel.

N a przewodniczącego zebrania inau 
guracyjnego w ybrano rektora dr Bu
landę.

Po otwarciu zjazdu odczytano depe* 
sze hołdownicze do Pana Prezydenta 
R. P., do M arszałka .Śmigłego*!?ydza. 
premiera Składkowskiego, wiceprcmie 
ra Kwiatkowskiego, min. Becka i mi* 
nistra Romana.

Sekretarz generalny zjazdu dr Boro* 
wik wygłosił sprawozdanie z działal
ności Komitetu wykonawczego zjazdu 
i Instytutu Bałtyckiego, k tóry  jest je
go organem wykonawczym. Zebranie 
inauguracyjne zakończył odczvt prof. 
Edm unda Lipińskiego, dyrektora In* 
s ty tu tu  badania koniunktur gospodar* 
czycb i cen na tem at „Porty morskie 
jako narzędzia polityk; gospodarczej". 
Prof. Lipiński podkreśli! w swoim od
czycie olbrzymia rolę portów  m or
skich dla państwa polskiego i jego 
możliwości rozwojowych, a zwłaszcza 
G dańska wyrażając pogląd, że w przy 
szłości G dynia i G dańsk stać się po* 
winny jednym wielkim kompleksem 
portow ym  państwa polskiego.

O godz. 16 w Collegium Maximum 
odbyło się pierwsze zebran e naukowe, 
na którym  min., Czesław Klamer wy* 
głosił generalny referat o G dyni jako 
ośrodku handlu morskiego.

ZASTĘPCA M OŁOTOW A  
Moskwa, 8. 5. (PAT.) Drugim  zastęp 

cą M ołotowa, jako komisarza spraw 
zagranicznych, m ianowany został De- 
kazanow, Kaukazczyk, homo novus w  
dyplomacji sowieckiej.

Włosko-niemiecki pakt polityczny 
i wojskowy.

Mediolan, 8. 5. (PAT.) Po zakończeniu rozmów włosko=niemieckich w Me* 
diolanie, ogłoszony zosta} następujący komunikat urzędowy:

W  czasie rozmów, jakie minister spraw zagranicznych Italii hr. Ciano i mi* 
nister spraw zagranicznych Rzeszy v. Ribbentrop odbyli w  dniach 6 i  7 maja 
w Mediolanie, obecna ogólna sytuacja polityczna była przedmiotem uważne
go badania. Stwierdzono ponownie calkowifą zgodność poglądów obu rzą* 
dów i postanowiono ustalić ostatecznie stosunki obu państw osi w sposób for 
malny w pakcie politycznym i wojskowym.

Italia i  Rzesza są przekonane, że w ten sposób przyczynią się skutecznie 
do zapewnienia pokoju w Europie.

Rozmowy Potiemkina w Ankarze
z  premierem rządu tureckiego.

M oskwa. 8. 5. (PA T.) Tak donosi 
Agencja TASS, zastępca komisarza 
iudowego spraw zagranicznych Potiem 
kin, który bawił ostatnio w Ankarze, 
odbył z kierownikam i rządu tureckie
go kilka rozmów w sprawach polityki 
zewnętrznej.

W zajemna wymiana zapatrywań 
stwierdziła istnienie wspólnych poglą* 
dów i dążenia dc  wzmocnienia przy
jaźni między obu państwami w intere* 
sie pokoju  powszechnego. W  dniu 5 
maja Potiemkn odjechał do M oskwy.

Papież zaleca modły o pokój
ludzium dobrej woli.

Algier, 8. 5. (PAT.) W czoraj zakoń* 
czył się tu  imperialny kongres eucha* 
rystyczny wielką pracesją z Przenaj
świętszym Sakramentem, która prze* 
szła głównymi ulicami miasta od kate* 
dry aż do Forum.

W  orędziu skierowanym do kongre* 
su eucharystycznego, odbywającego się 
w Algierze, ojciec święty dał wyraz 
swemu zadowoleniu z pow odu liczne* 
go udziału wiernych w tegorocznym 
kongresie.

Pomimo przeszkód w postaci odle
głości i „szczęku zbrojeń '4. „W iara

święty tego, k tóry  jest księciem i 
sprawcą pokoju, pokoju  tak gorąco u* 
pragnionego przez całą ludzkość. Mie* 
siąc maj powinniśm y poświęcić po* 
wszechnym modłom do M atki Boskiej, 
aby ona sprowadziła nam pokój obie* 
cany ludziom  dobrej woli, pokój w du 
szach „kuszonych przez zwodnicze i 
fałszywe dok tryny '4, pokój między na
mi żyjącymi w stałej niepewności'4.

Przypom niawszy swą podróż do 
Francji, w charakterze legata Piusa XII 
ojciec święty udzielił swego błogosła* 
wieństwa papieskiego uczestnikom kon

wskazała wam — powiedział ojciec I gresu oraz narodowi francuskiemu.

Cykl odczytów w Anglii o polskiej
polityce zagranicznej.

W arszawa, 8. 5. (PAT.) W yrazem  
coraz większego zainteresowania spra* 
wami polskimi w Anglii jest inicjaty* 
wa Królewskiego Insty ttu tu  Spraw 
M iędzynarodow ych (Royal Institute of 
International Affaires), k tó ry  zorgani* 
zował cykl odczytów o zagadnieniach 
polityki zagranicznej.

Odczyty te wygłosi na zaproszenie

Instytutu  p. Jan Baliński-Junaziłł mię* 
dzy 5 a 11 maja rb. w Aberdeen, Glas* 
gow, Edynburgu i Londynie.

Ponadto p. Baliński*Jundziłł na za* 
proszenie angielskich stowarzyszeń spo 
łecznych wygłosi cykl odczytów  na 
ten sam tem at w szeregu m iast uniwer* 
syteckich Anglii z Oxfordem  i Cam 
bridge na czele.

295 milionów kosztował podbój
Albanii.

Paryż, S. 5. (PAT) Havas donosi z Rzy* 
mu, że operacje wojskowe w Albanii po
ciągnęły za soba nadzwyczajne wydatki w 
wysokości 295 milionów lirów. W związku 
z tym dziennik urzędowy ogłasza dekret, 
upoważniający ministrów sił zbrojnych i

spraw zagranicznych do umieszczena ich w 
budżetach dodatkowych wydatków, a mia
nowicie w budżecie minsterstwa wojny 150 
milionów, marynarki 50 milionów, lotnictwa 
80 milionów, spraw zagranicznych 14875 
tys. lirów.

Kłopotliwa sytuacja włoskiej polityki
zagranicznej.

żądać dokładnych informacji od 
W łoch, jakie stanowisko zdecydują się 
one zająć w  obecnej sytuacji politycz* 
nej, nad którą dominuje zagadnienie 
stosunków  polsko*niemieckich.

„Figaro4' w depeszy swego redaktora 
dyplomatycznego p. D 4Ormesson, za* 
tytułowanej „od W arszaw y do Medio*

Paryż, 8. 5. (PAT.) Przebieg rozmów 
mediolańskich śledzony jest w Pary* 
żu z bardzo dużym zainteresowaniem 
przez koła polityczne i całą prasę pa* 
ryską.

W szyscy korespondenci wyrażają 
przekonanie, że głównym celem spot* 
kania było to, jż N iemcy musiały za-

Z A PO W IED 2 ExPOSE  
M OŁOTOW A

Moskwa, 8. 5. (PAT) Według opinii tu
tejszych kół politycznych, głównymi punk* 
(ami porządku dziennego 3-ciej sesji Naj
wyższej Rady ZSRR., zwołanej na 25 bm., 
będzie uchwalenie budżetu na rok bieżący, 
oraz expose Mołotowa, które oczekiwane 
jest tu z wielkim zainteresowaniem.

O DPO W IEDŹ BRYTYJSKA 
N A  PROPOZYCJE SOWIECKIE
Londyn, 8. 5. (PAT). A m basador 

brytyjski w M oskwie otrzymał dziś ra 
no tekst odpowiedzi brytyjskiej na pro 
pozycje sowieckie. W  dniu jutrzejszym 
am basador odbędzie rozmowę z Moło* 
towem.

G EN. MIAJA  
WYJEŻDŻA D O  MEKSYKU

Hawana. 8. 5. (PA T.) Obrońca czer* 
wonego M adrytu gen. M iaja, k tóry  
przybył tu wczoraj, oświadczył dzien
nikarzom, iż praw dopodobnie zatrzy* 
ma się na Kubie kilka tygodni, po 
czym wyjedzie do Meksyku.

PRZED M ADRYCKĄ DEFILADĄ
Aladryt. 8. 5. (PA T.) 700 saperów 

pracuje dzień i noc nad budow ą try* 
bun, pylonów  i bram trium falnych 
wystawianych na trasie, która masze
rować będą wojska w dniu defilady 
zwycięstwa w M adrycie. R oboty mają 
być zakończone do 10 maja.

DEMOBILIZACJA TRZECH  
RO CZNIK Ó W

M adryt, 8. 5. (PAT.) Rozporządzę* 
nie, wydane wczoraj przez gen. Franco 
o zwolnieniu z w ojska roczników 1927, 
28 i 29, dotyczy około 200 tysięcy lu* 
dzi.

Żołnierze, należący do roczników zde 
mobilizowanych, zostali już częściowo 
skierow ani do swych rodzinnych miej* 
scowości.

U RZĘDNICY LIGI N A R O D Ó W  
DALI 25.000 ZŁ. N A  POP

Genewa, 8. 5. (PAT) Urzędnicy Polacy 
Sekretariatu Ligi Narodów Międzynarodo
wego Biura Pracy subskrybowali Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej na łączną sumę 
25 tys. zł.

Z A  ZASŁUGI D LA HARCERSTW A
Warszawa, 8. 5. (PAT) Za wybitne za* 

sługi dla harcerstwa naczelnictwo Związku 
Harcerstwa Polskiego odznaczyło najwyż
szą odznaką ..wdzięczności" p. wicemin. 
komunikacji inż. Aleksandra Bobkow
skiego.

łanu '4 przypomina, że kom unikat w y
dany w W arszawie po rozmowach 
między hr. Ciano i min. Beckiem stw ier 
dzał całkowitą serdeczność stosunków  
między Polską i W łochami. P. D ‘Or* 
messon wyciąga wniosek, że W łochy 
nie podejrzewały wówczas bynajm niej 
istnienia ze strony Berlina intencji, 
które przejawiły się w  marcu, albo je* 
śli podejrzewały N iem cy o takie ten* 
dencje, to jednak  były wówczas zde* 
cydowane ;m się przeciwstawić i po 
przeć słuszne stanowisko Polskie.

D ‘Orm esson wyciąga stąd wniosek, 
że polityka zagraniczna faszystowska 
znalazła się w obecnej chwili w  strasz* 
liwym zakłopotaniu, jeżeli bowiem 
W łochy opuszą obecnie Polskę, będzie 
to oznaczało dla W łoch koniec wpły* 
wów włoskich na W ęgrzech, w Jugo* 
sławii, w basenie N addunajskim  i na 
Bałkanach. Jest to  zatem dla W łoch 
kwestia życia lub śmierci dyplomatycz* 
nej.
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TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 18 „Nasze miasto".
W torek godz. 20 „Obrona Ksantypy".
Środa godz. 20 „Obrona Ksantypy .
Czwartek godz. 20 „O brona Ksantypy".
Piątek przedstawienie zawieszone.
Sobota godz. 20 „Subretka".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Poniedziałek teatr nieczynny.
W torek teatr nieczynny.
Środa teatr nieczynny.
Czwartek godz. 20 Wieczór humoru Leo* 

na Wyrwicza.
KINOTEATRY.

APOLLO Chorażczyzny 7: „Kentucky
BAJKA ul. Zielona: „Płomienne serca^.
C AS IN O ul. Legionów 5: „Ukochany1 .
CHIM ERA ul. Akademicka: „Córka zna

chora". , . „
EMPIRE ul. Legionów 5: „Tłum szaleje
EUROPA ul. Akademicka: „Panna Ewa".
KOPERNIK, ul Kopernika 9: „Panny na 

wydaniu".
MARYSIENSKA, pl. Smolki: „List do

matki". , ,,
MIRAŻ pl. Mariacki 10: „Siostry Kleh .
M UZA ul. 3-go Maja: Flip i Flap jako 

„Alpejskie osły".
PAŁACE ul. Legionow 1: „W łóczęgi
PAK ul. Franciszkańska la : „Don Ki*

szot" oraz kolorowy dodatek.
RAJ pl. M ariacki: „Alarm".
ROXY ul. Kętrzyńskiego 56: „Ostatni akt 

zemsty".
STYLOWY ul. Szaszkiewicza 5: „Skra, 

dzionc żvcie".
ŚW IATOW ID ul. Kuszewicza: „Alarm

na morzu".
JTON pasaż M ikolascha: „Dziś wieczór u 

Ritza" i „Mściciele".

-  OSTATNIE POPULARNE PRZED* 
STAW IENIE SZTUKI „NASZE MIA* 
STO". Dzisiaj 8 bm. o 18-tej w Teatrze W. 
ostatnie przedstawienie doskonałej sztuki 
amerykańskiej I .  Wildera ..Nasze Mas to". 
Reżyseria i inscenizacja L. Schillera, obsada 
premierowa Ccnv miejsc znacznie zniżone. 
' -  „OBRONA KSANTYPY". We wto
rek S*go. 10-go i 1 l*go bm. w Teatrze W. 
kom tek a Morstina „Obrona Ksanypy" po 
cenach zniżonych. W rolach głównych pp.: 
T Suchecka. G Oranowska, T. Kiecki. R. 
llicrowski, M. Węgrzyn. — Reżyseria E 
Wiercińskiego.

-  PREMIERA „SUBRETKI", już 13 
bm. w Teatrze W. premiera francuskiej ko
medii J. Deva!a „Subretka" w reżyserii St. 
Daczyńskiego

-  L E O N ' WYRW ICZ W TEATRZE 
ROZM. W czwartek 11 bm. w Teatrze 
Rozm. Wieczór humoru Leona Wyrwicza, 
k >ry wystąpi w własnym, pełnym humoru 
i urozmaicenia programie. Początek o 8-mcj 
wiecz. Bilety do nabycia w kasach teatr.

KOMUNIKATY.
-  „NA GŁÓW NYM SZLAKU CHF.= 

MII -  OBRAZY Z H ISTO RII ROZW OJU 
PODSTAW OW YCH POJĘĆ CHEM ICZ
NYCH". Pod tym tytułem wygłosi stara, 
n i cm Kola Pań Politechniki Lw. dr Alicja 
Dorabialska, prof. Pol. Lw. odczyt ilustro
wany licznymi przeźroczami oraz doświad* 
czerniami 10 bm.’ o 18.30 w sali IV-tej. par, 
ter, gmach Politechniki, Leona Sapiehy 12.

-  STARANIEM  INST. PRACY SAM O
RZĄDU TERYTORIALNEGO prof. dr 
Leon Bicgclcisen wygłosi 8 bm. o 18,tcj w 
sali Uniw. J. K. (pokój XIII.) wykład o 
zagadnieniach nauk komunanych w ency
klopedii nauk, ora- o przedsiębiorczości 
publicznej. — Wstęp dla słuchaczy i gości 
bezpłatny.

-  NOW E W ŁADZE MAŁOP. STRAŻY 
OBYWATELSKIEJ WE LWOW IE. Na W.
Zgromadzeniu członków 21 kwietnia zostali 
wybrani- prezes: dyr. Flassny W ładysław, 
wiceprezesi: dr Borowiec fózet Doroszyń* 
ski Karol, Welz Hieronim, sekretarz; H au, 
ser Rudolf, skarbnik: Jerzabek Józef. — 
Członkowie zarządu: inż. Blaim Władysław. 
Decker jat). Gcrus Adam, dr Huth Nor, 
bert. Jaremko Antoni, dyr. Koberwein Jó
zef. Koiin Jan, Kolanowski Stanisław, Ko- 
siittk Dcmctriusz. Leski Edward Józef, Rad, 
wańsk- Andrzej, Samuszkicwicz Józef, Spi, 
neter Franciszek, Mgr. LTcniecki Aleksan
der. Komisja rewizyjna: Baran Teofil, Po
tocki Stanisław, mgr Skórny Jan.

-  POSZUKIW ANI KA NDYDACI NA 
PRAKTYKANTÓW  H ANDLO W YCH W 
KOLO N IACH. Polski handel kolonialnv 
rozwija się szybko. W związku z tym no, 
wopowstającc firmy eksportowo,importowe, 
specjaLizującc się w handlu kolonialnym 
poszukują młodych handlowców Polaków 
w wieku od 20 do 30 lat na wyjazd do ko
loruj w charakterze praktykantów handlo
wych. Wymagane warunki: dobre zdrowie, 
średnie wykształcenie, praktyczna znajomość 
handlu oraz dobra znajomość jednego z 
następujących ięzyków: angielski, francuski 
lub portugalski. — Podania zawierające 
curriculum vitae i adresy osób, na których 
referencje kandydat się powołuje, należy 
przesyłać do Zarządu Głównego Ligi M or, 
skiej i Kolonialnej — Warszawa, W idok 10

ftspesze ffitulacyjne dli min. I. Becka.
W arszawa. 8. 5. (PA T.) N a ręce p, 

min. J. Becka nadeszły następujące 
depesze gratulacyjne:

„Zarząd kielecko*radomskiego O k r: 
gu Związku Legionistów Polskich 
składa ci pan e Ministrze, gorąte po, 
dziekowane za jasne j zdecydowane 
stwierdzenie wobec eałeg0 świata nie
złomnej woli narodu odparcia wszei, 
kich usiłowań niemieckich naruszeni, 
integralności: terytorium  Rzeczypospołi 
tej i honoru Polski. I.egoniści zawsze 
gotowi krw ią swoją i życiem bronić 
nonoru ojczyzny. Zarząd kieleckiego 
radomskiego Związku Legionistów". 

* * *
„Zarząd lubelskiego okręgu woje, 

wódzkiego LO PP przesyła Panu Mi* 
nistrowi wyrazy hołdu i głębokiego 
uznania za mocne i krzepiące serca poi 
oksc otuchą słowa, wygłoszone dziś w 
przemówieniu sejmowym". ( —) Prezes 
Tramecourt, wojewoda lubelski.

w »  *

„Senat U niw ersytetu Stefana Bato
rego na posiedzeniu dnia 5 maja u, 
chwali! wyrazu; Panu M inistrowi sło
wa najgorętszego uznania i moralnego 
poparcia za wspniały wyraz stanowi* 
ska, podyktow anego przez polską ra
cję stanu i honor narodu polskiego", 
i — ) R ektor Wójcicki.

„W zruszeni co dopiero wysłucha, 
nym przemówieniem, pozwalamy so
bie przesłać wyrazy głębokiego hołdu

1 serdecznego podziękow ania". Rada 
pedagogiczna szkoły powszechnej nr.
2 w Gnieźnie.

„W yrazy hołdu i najgłębszej soli* 
darności ze stanowiskiem wieikiego 
męża stanu i Polaka prosimy przyjąć. 
Słowo „honer" — powtarzają z panem 
M inistrem nasze serca i dusze". Perso, 
nel polski i francuski towarzystwa 
„Czeladź".

*  *  *

,,W  okresie w ielkich w ydarzeń  w 
E uropie, m v pracow nicy fabryki z a 
pałek w B łoniu  w ysłuchaliśm y Cię, 
Panie M inistrze, w skupieniu  ducha. 
Z wyrazam i h o łd u  i zaufania clla P a
na P rezydenta, W o d z a  N aczelnego i 
K ierow nik  polityk i zagranicznej, czu
w anty i jesteśm y gotow i".

* * *
„ W  tw ardej i stanow czej o d p o 

wiedzi, dane* kanclerzow i Rzeszy, 
w ypow iedziałeś Parne M inistrze to, 
co każdy  z nas czuje i cześć Ci za to  
i odanic" — U rzędnicy  naftow ego 
Z agłębia w R ypnem , pow ia t D olicz.

4 * *

„C ześć Ci, Panie M inistrze jako 
wyrazicielow i faktycznej opinii spo* 
leczeństw a, kap italn ie  odzw iercied lo 
nej w T w vm  dzisiejszym  przem ow ie 
niu. P row adź nas po dotychczas n- 
branei d ro d ze"  — Zrzeszenie urzęd* 
ników  B anku G o sp o d ars tw a  K ra jo 
wego, odział w R adom iu .

mezcEotja lleielu lew. Nanarcteli
Szkół Śresfnidi ś Wyiszydi m Urosnę.

ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWĄ 
NIE POZWÓL, BY GŁODNE I ZZIĘB- 
NIĘTE BYŁY DZIECI BEZROBOTNYCH

Polskie nauczycielstwo szkól śred
nich i wyższych, zgromadzone na XIX 
W alnym  Zjeździe we Lwowie, wyraża 
niezłomne przekonanie, ża z donio= 
siych chwil dziejowych, które obacire 
przeżywamy, Państw o nasze wyjdzie 
wzmocnione wewnętrznie. njeuSzczu* 
plone w swych granicach, jeszcze wię= 
ksze i potężniejsze na lądzie i morzu. 
W obec gróźb wojennych nauczycicl-- 
stwo spokojnie patrzy w przyszłość, 
ufne w niespożyte siły narodu \ w go
towość bojową niezwyciężonej naszej 
Armii,

Nauczycielstwo stwierdza z radością, 
że cała młodzież szkół średnich i wyż
szych otacza uwielbieniem A nnię pob 
ską i na każdy sygnał z entuzjazmem 
stanie w szeregach, gotowa krew prze* 
lać w obronie granic Polski. M y zaś 
nauczyciele, oficerowie i szeregowcy 
rezerwy, pójdziemy do wojska wraz z 
nimi równie ochotnie jak w roku 
1918—20.

2',ważywszy, że gotowość bojowa 
Arm ii i całego narodu jest najlepszą 
gwarancją utrzym ania pokoju, W alne 
Zgrom adzenie T N S W  wzywa ogół poi 
skiego nauczycielstwa szkól średnich i 
wyższych, by w zgodzie z intencjami 
władz szkolnych, całą swą pracę wy
chowawczą i dydaktyczną oddajo w 
służbę wielkiej idei obrony Rzeczypo
spolitej.

W  tym celu będziemy jak  do ychczas 
wszyscy ściśle współpracować z Armią, 
będziemy wespół z nią wychowywać 
młodzież naszą w cnotach żołnierza- 
obyw atela; karnego w działaniu, męż
nego w boju, zdolnego do ofiarnego 
czynu w służbie dla Polski, gotowego 
zawsze do śmierci bohaterskiej w Jej 
obronie.

Po przyjęciu przez aklamację rezoliu 
cji, Prezes T*wa odczytał tekst trzech 
depesz: do Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospol tej, do M arszałka Smigłego*Ry* 
dza i do j. L. Ks. K ardynała H londa.

Giełda z  dnia 8 maja.
Dewizy: Belgia 90.97, Berlin 213.07,

Gdańsk 100.25, Amsterdam. 284.72, Kopem* 
haga 111.63, Londyn 24.25, N  Jork 533, 
kabel 533 1/2, Oslo 125.57, Paryż 14.16, 
Sztokholm 128.87, Zurych 119.55 Mediolan 
28.10, Helsinki 11.05, Montreal 531 1/4.

Tendencja mocniejsza z wyjątkiem Zu* 
rvchu.

Papiery: 4 i pół wewn. 62, 3 inw. 2 m.
82 1/2, 5 konwersyjna 67, 4 konsolidacyjna 
63 1/2.

Akcje: Bank Polski 116, im. 115, Cukier 
37 1/2, Węgiel 35, Lilpop 88 3/4, 88 1/2, 
88 3/4, M odrzejów 19 1/2, 19 3/4, Ostro
wiec 79, 78 1/2, 79, Starachowice 55, Ha* 
berbusch 69 1/4.

I Przemówienia powitalne wygłosili: 
• imieniem M inisterstwa W R  i O P, — 
j kurator OSL, dr T. Kupczyński, który 
j wyraził wdzięczność T owarzystwu za 
I zwołanie Zjazdu

wc Lwowie, gdzie współżyją ze so
bą dwa pokrewne plemiona, w 
tej części Polski, k tóra uświa* 
damia nam tak t historyczny i geo
graficzny, że ziemie te są szlakiem 

dziejowym narodu, 
pomostem łączącym nasze morze pól* 
nocne z morzami południa. M a swoją 
wymowę fakt, że Zjazd Tow arzystwa 
odbywa się w tym samym dniu, w ktć 
rym toczą się równocześnie obrady In* 
sty tu tu  Bałtyckiego.

Imieniem Rządu przemówił wojewo* 
da d r A. Biłyk. W  swoim przemowie* 
niu p. W ojew oda podniósł wartość 
nauki w ogólności a nauk klasycznych 
w szczególności, jako koniecznego 
wkładu do kultury i postawy cywili
zacyjnej narodu.

Serdecznie przywitał Z jazd gospo* 
darz gmachu Politechniki, prorektor 
dr Łomnicki, podnosząc swoje przy* 
wiązanie do Towarzystwa, którego jest 
długoletmm członkiem, po czym imie* 
niem U niw ersytetu J. K. witał Zjazd 
w dłuższym przemówieniu dziekan 
W ydziału humanistycznego, prof, dr 
Zygm unt Czerny, podkreślając ko
nieczność harmonijnej współpracy ca* 
lego nauczycielstwa od powszechnego 
do wyższego nad formowaniem naj* 
lepszego typu Poiaka*obywatela. Mów 
ca domagał się także szacunku dla pra* 
cy naukowej nauczycieli szkół śred
nich, bo w niej znajduje nauczyciel 
szerszy oddech i gest potrzebny do 
podniesienia na wyższy poziom pracy 
wychowawczej i dydaktycznej.

Imieniem miasta pow itał Z jazd na* 
czelnik Stobiecki, imieniem parlam entu 
polskiego — senator D. Bruski, czło* 
nek TN SW , imieniem Tow. Naukowe* 
go we Lwowie — prof. Bujak, imie* 
niem Polskiej M acierzy Szkolnej — 
dyr. Stemler, oraz dyr. A lfred H odbod  
przedstawiciel Stowarzyszenia D yrek
torów  szkół średnich.

KOM U W O LNO  EM IGROW AĆ  
D O  U R U G W A JU

M ontevideo. 8. 5. (PA T .) Rząd zło* 
żył w parlamencie projekt ustawy, za 
braniający wjazdu do U rugw aju cu
dzoziemcom którzy nie posiadają co 
najmniej 10 tys. piastrów lub należą 
do stowarzyszeń, przeciwnych ustro
jowi politycznemu i socjalnemu Urug» 
waju.

Refleksie muzyaue.
Sezon muzyczny ma się ku końcowi O 

koncertach słyszy się coraz rzadziej afisze 
nie zachęcają już dlo odwiedzenia sali Tow. 
Muzycznego', czy też teatru. Jeszcze wcześ
niej zakończyło s-wój żywot tegoroczne 
stagglone operowe, uboższe w repertuar i 
ilość występów, niż w latach poprzednich. 
Właściwie recenzent muzyczny może juz 
śmiało poprosić o urlop aż do  jesieni. Tu 
i ówdzie jeszcze trafia się jakaś udana pro* 
dukcja. odosobniona i jakby nadprogram o
wa.

1 tak z uznaniem należy wymienić na
zwisko młodej pianistki p. Eugenii Gili,
której talent i żywiołowy wprost tempera
ment artystyczny nie podlega żadnej wątpłu 
wości. Pianistka ta rozporządza także wiel* 
ką rutyną, jeśli idzie, o stronę techniczną 
wykonywanych utworów. Zapewne można- 
by podnieść pcwinc zastrzeżenia odnośnie 
interpretacji i ujęcia stylu (Beethoven, C ho
pin). N ikt jedhak niic zaprzeczy, że p, Giłió- 
wna wkłada w swoją grę wiele uczucia i 
stara się jakby pogodzić dążność do orygi* 
nalncgo i  indywidualnego podejścia d.o 
swego repertuaru z rzetelną pracą nad opa* 
nowaniem i wycezylowaniiem najdrobniej
szych nawet szczegółów tekstu.

Po tym udanym występie zapanowała zu
pełna już niemal cisza w światku muzycz* 
nym. Zapewne rozpoczną się wnet ciekawe 
i bardzo, z uwagi na młodych adeptów, in* 
tercsujacc produkcje szkół i instytutów inu-

wyże.i wspomniazycznych ale tale
łem — sezon właściwy skończył się, a ra* 
czci dogasi powoli i niezbyt, jak na Lwóv.r, 
efektownie. T rudno bowiem do produkcyj 
muzycznych zaliczyć takie nn. „Pięcioraczki 
warszawskie", wśród których jedynie Lena 
Żelichowska może podpadać kompetencji 
recenzenta muzycznego, jako wytworna di* 
seusa i bardzo interesująca wykonawczyni 
niektórych tekstów Tuwima, skombir.owa- 
nych umiejętnie z tłem muzyczmo-choreo* 
graficznym.

A  zatem, jak się rzekło, koniec sezonu.
Pozostaje jednak otwarta kwestia, iak to 

właściwie będzie dalej z tą muzyką we 
Lwowie? Problem nieco ponury, gdy się 
zważy, żc ostatnie lata w tym względzie 
wykazują raczej dekadencję i systematycz* 
raą „pauperyzację" ruchu muzycznego, jak
kolwiek pozornie zdawałoby się, żc powin* 
no być wprost przeciwnie. T rudno tu bo
wiem zwalać winę na jakieś „nastroje poli* 
tyczne" czy inne „aktualia". Jeszcze b o 
wiem przed kilku laty. a nawet w dobie 
wielkiego k ryzysu ' było znacznie lepiej: 
mieliśmy pierwszorzędne koncerty' i atrak* 
cyjne nazwiska nie znikały z murów mia
sta Jeśli dziś*jcst inaczej, to winę w pierw* 
szym rzędzie należy przypisać nam samym, 
ponieważ od zainteresowań artystycznych 
szerokich rzesz zależy ilość i poziom pro
dukcyj.

Gdyby’ więc. oczywiście pod naciskiem 
zorganizowanej i świadomej swych dążeń 
opinii jaknajszerszych warstw naszego mra* 
sta przystąpiono wreszcie do pracy nad 
zorganizowaniem stałego .i nic lękającego 
się widma bezrobocia zespołu orkicstralne- 
go, skompletowano odpowiednio chór ,i t>a* 
let operowy i znaleziono środki celem za
pewnienia operze i  Filharmonii! odpowie* 
dmich warunków egzystencji i rozwoju, 
wówczas placówki ’c stałyby’ sic atrakcją 
ściągającą i kształcącą szerokie masy inteli
gencji i warstw robotniczych i wróciłyby 
znów dawne łata świetności muzycznej 
Lwowa.

Ale do tego p-otrzcbuc jest zrozumienie, 
inicjatywa i stanowczość, a przede wszyst* 
kim zerwanie z dorywczośe.ią i szablonem.

Juliusz Masłowski. 
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P r o s e m  f a & w w y ,
WTOREK. 9 MAJA

Godz. 6 56 Pieśń poranna. — 7.00 Dzień* 
nik poranny. — 7.15 Płyty. 8.00 Audycja 
dla szkół. — 8.10 I.yv. „Poranek przy orkie
strze" pod dyr. Scredyńskiego. — 8.50 Lw. 
Wiad. poranne. — 11.00 Audycja dla szkół 
- -  11 15 Muzyka z płyt. — 11.30 Audycja 
dla poborowych. — 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. — 12.03 Audycja południowa. —
14 00 Lw. Lekkie piosenki — kwartet wo* 
kalny , Eugcna" pod kier. E. Kozaka. — 
14.30 Lw. „Poradnik rodzicielski" — dr P. 
Dąbrowski. — 14.45 Lw. Wiad. gospod. — 
14.50 Giełda lwowska. — 14.55 Lyv. Pro
gram na jutro. — 15.00 Opowiadanie dla
młodzieży. — 15.15 Lw Skrzynka techni*
czna — inż. J. Miński. — 15.30 Muzyka o- 
biadowa. — 16.00 Dziennik popołudn. —
1608 Wiad. gospod. — 16.20 Przegląd fin.* 
gosp. — 16.30 Pieśni Mcmdclsohna i Scnu* 
berta (z Wilna). — 16.55 „Kauczuk" — K. 
Tyll-ia — 17.05 Utwory klarnetowe. — 17.25 
Angielski przyjaciel Polski — d r St. Kubisz,
— 17.35 „Z pieśnią po kraju". — 18.00 I.-w. 
Wiad. bieżące z miasta i prowincji. — 18.05 
Lw. „Nasze Miasto" — felieton teatralny
— Wł. Krasnowieaki. — 18.15 Lw. M. Le* 
wieki gra — płyty. — 18.30 Audycja dla
robotników. — 19.00 Koncert rozrywkowy.
— 20.00 Lw. Audycja dlla wsi: Pogadanka w 
jęz. ukr. inż. O, Ducrymińskiej, Komunika
ty MTR. — 20.15 Koncert rozrywkowy. — 
20.35 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
W iad. sport., Nasz program na jutro. —
21.00 „Wilhelm Tell" — opera RossinTego 
(z Florencji). — W  przerwie: Książki o 
dziejach teatru polskiego — E. Swierczew* 
s ld .  — 23.15 Dziennik wieczorny, Komun, 
meteor.
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W arszawa. 8. 5. (PAT). W czoraj od* 
była się w W arszaw ie wielka manife* 
stacja Zjednoczenia Polskich Związ
ków  Zawodowych pod hasłem: „Ro* 
.botnicy polscy — Arm ii". N a manife* 
stację tę przybyło z całej Polski około 
15 tys. delegatów robotniczych.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
10 rano nabożeństwem polowym  na 
Placu M arszałka Piłsudskiego. N a na* 
bożeństwo przybyli: dowódca O. K.
gen. Trojanow ski, szef sztabu O Z N  — 
płk dypl. W enda, prezes W ydz. Wy* 
konawczego Z. P. Z. Z. — sen. T o
maszkiewicz, gen. Boncza*Uzdowski, 
wiceprezes Z. P. Z. Z. — sen. M alinow 
ski (W ojtek), kier. O ddziału Propa* 
gandv O. Z. N . — poseł Zenczykow* 
ski ; wielu innych.

Z obu stron ołtarza ustawiły się 
poczty sztandarow a w liczbie 104. Z 
prawej strony ustawiła się kom pania 
honorow a wojska, naprzeciwko k*ó* 
rej znajdowało się 7 ciężkich karabi
nów maszynowych, kompletnie wypo* 
sy.żonych, ufundow anych ze składek 
robotniczych.

Po nabożeństwie ks. Chełkowski do* 
konał poświęcenia nowych sztandarów 
organizacyjnych, a następnie poświęcił 
sprzęt wojenny. Przemówienia wygło* 
sili: płk W enda j sen. Tomaszkiewicz, 
o

gen. Trojanow ski przejął sprzęt wojen* 
ny, po czym wygłosił k rótk ie przemó
wienie, dziękując robotnikom  w imię* 
niu wojska za ten widomy objaw pa* 
triotyzm u.

N astępnie poczty sztandarow e utwo* 
rzyly szpaler przy G robie N ieznanego 
Żołnierza, na płycie którego W ydział 
W ykonaw czy Z P Z Z  złożył wieniec.

Robotnicy polscy —  Armii.
Po tej uroczystości uform ował się 

pochód, k tóry  przeszedł ulicami miasta 
do Generalnego Inspektoratu Sił 
Zbrojnych.

Uczestnicy pochodu w strojach regio 
nalnych nieśli hczne transparenty z na* 
pisami:

„Marszałku, jesteśmy zawsze goto
wi na Twój rozkaz",

„Niech żyje współpraca robotnika 
z Armią".

G dy czoło pochodu doszło ao Gen. 
Inspektoratu Sił Zbrojnych, sen. Toma 
szkiewicz w otoczeniu członków Wy* 
działu W ykonaw czego Z. P. Z. Z., 
udał się do gmachu, gdzie wpisał się 
do księgi audiencjonalnej. N astępnie 
uczestnicy uroczystości udali się do 
Belwederu, składając na stopniach pa
łacu wieniec.

O godz. 14 min. 15 delegacja Z PZ Z  
złożyła wieniec na stopniach Cytadeli.o przemówieniu sen. Tomaszkiewicza,

F r z e f ł i ó w i e m e  p l l c o  H e n c f g .
W arszawa. 8. 5. (PAT). N a manife* traktow any jako fizyczna s'ła robo* 

stacji Z .P . Z. Z. w W arszawie, szef j cza, lecz —
sztabu O Z N , płk dypl. Z. W enda wy* i zgodnie z deklaracją ideową Obo*
głosi! następujące przemówienie: 

Obywatele!
Dzisiejsza wasza wspaniała manife* 

stacja, odbywająca się pod hasłem: 
„Robotnicy polscy w hołdzie Arm i;“, 
w y p a d ła  w chwili niezmiernie donio* 
siej. N ie dalej, jak  przedwczoraj Rząd 
Rzeczypospolitej przez usta m inistra 
S p ra w  Zagranicznych wypowiedział 
w aż k ą  zasadę, że Polska nie zna poję- 
cia

„pokoju za wszelką cenę".
Ta zasada, owacyjnie przyjęta przez 
Sejm Rzeczypospolitej i wszystkich o* 
bywatsli, obowiązuje cały naród. (Bra* 
wa).

Stoimy w obliczu wydarzeń o dużej 
wadze historycznej, wymagających nie 
"tylko siinych nerwów, ale i dobrych 
żołnierzy i mocnych pięści. N ie ulega 
wątpliwości, że w razie jakiejkolw iek 
napaści na Polskę,

ciężkie, zaprawione do pracy ręce 
robotników i chłopów polskich 
bez chwili wahanja spadną na 
głowy wrogów i zetrą je w proch, 
N ie szukamy zaczepki, zawsze jeste* 

-śmy gotowi szukać dróg, prowadzących 
do zgodnego sąsiedzkiego współżycia 
z innymi narodam i, ale — raz napad* 
nieci — potrafim y odeprzeć zni
szczyć wroga.

Zrozumieć to musi każdy, kto  ma 
niezdrową ochotę coś na Polsce „zaro* 
bić". N igdy, nikom u i nic nie ustąpi* 
my ze swych praw  i ze swego stanu 
posiadania.

Z każdej sytuacji wyjdziemy nie 
tylko zwycięsko, ale z powięk* 

szonym stanem posiadania. 
W iarę naszą w zwycięstwo opieramy 

nie na zapewnieniach cudzej pomocy, 
chociaż jest ona niewątpliwie czyn* 
Ukiem naaer cennym. W iara ta wyni
ka przede wszystkim z zaufania we 
własne siły i świadomości naszej po* 
tęgi.

^ s k a z a n ia  wielkiego wychowawcy 
narodu polskiego Józefa Piłsudskiego

zu Zjednoczenia Narodowego —
musi zająć godne miejsce w naszym ży 
ciu społecznym, gospodarczym, kultu* 
ralnym  i politycznym. — Robotnik i 

chłop polski, k tóry  na polach walk o 
niepodległość zadokum entow ał swe go* 
rące umiłowanie wolności oraz głębo
kie poczucie honoru państwowego — 
winien być ważkim czynnikiem współ* 
odpowiedzialnym  i współtwórczym w 
dziele odrodzenia i wzmocnienia Pań* 
stwa.

Biało*czerwone sztandary, pod któ* 
rymi skup i się zwarcie polski świat 
pracy, są widomym symbolem jego go
towości, ofiarności i patriotyzm u. 

W śród  robotników  polskich nie 
ma miejsca na walkę klasową i 
doktryny  solidarności m iędzyna

rodowej.
Dziś, jak nigdy, obowiązuje katego* 

ryczny nakaz narodow ej solidarności, 
a więc zjednoczenia. Ze zjednoczenia 
wypływa przecież możność osiągnięcia 
sprawiedliwości społecznej przy zgod* 
nej w spółpracy wszystkich obywateli 
kraju.

Ażeby z obecnej sytuacji można by 
ło wyciągnąć wszystkie pozytywne 
wskazania również i na przyszłość :dea 
zjednoczenia w okół Armii i Naczelne* 
go W odza, który wykrzesał z nas silę. 
zwartość i gotowość dzięk; daleko* 
siężnej i przewidującej ocenie wypad* 
ków  — musi przeniknąć do świadomo 
ści wszystkich rzetelnych Polaków, a 
przede wszystkim  tych, którzy pracują 
na tak  odpowiedzialnym  odcinku ro* 
botniczym.

Przecież dotychczasowy stan roz
bicia ruchu zawodowego w Polsce

jest stanem nad wyraz szkodliwym  
z punktu widzenia ogólno=państwo 

wego,
W  obecnej chwili pogotowia wojen* 

nego, kiedy od zjednoczenia i zwarto* 
ści wewnętrznej całego narodu  zależy 
nasza przyszłość — polski świat pracy 
musi zdobyć się na ak t zjednoczenia, 
aby skończyć na zawsze z walkami par 
tyjnym i i stanąć do dyspozycji Na* 
czelnego W odza w jednym, masowym, 
patriotycznym  Zw iązku Zawodowym .

N iew ątpliw ie w ostatnim  szczególnie 
okresie bardzo dużo zrobiono w kie
runku zjednoczenia polskich robotni* 
ków pod sztandarem  

patriotycznego wysiłku i  ofiarnej 
pracy dla państwa.

Zrobiliście to przede wszystkim W y  
robotnicy zorganizowani w Zjednoczę* 
mu Polskich Związków Zawodowych. 
Symbolem zaś' W aszej pracy nad skon 
sondowaniem  robotników  w Polsce 
jest ta dzisiejsza manifestacja, która 
zgromadziła tylu przedstawicieli róż* 
nych ośrodków  robotniczych z całej 
Polski.

Manifestacja dzisiejsza, podobnie 
zresztą jak i poprzednie manifestacje, 
które odbyły się w szeregu miejscowo* 
ści — posiada jeszcze jeden rys cha
rakterystyczny:

jest ona żywiołowym przejawem 
tych uczuć i tej miłości, jaką żywi 
polski robotnik dla swej Armii i 

jej Naczelnego Wodza,
Sprzęt wojskowy, który, czyniąc nie* 

raz nadprogram ow y wysiłek, zakupi* 
liście z ciężko zapracowanych zarób* 
ków, a k tóry  za chwilę zostanie wrę* 
czony przedstawicielom wojska, jest 
widomym symbolem najściślejszej łącz
ności polskiego świata pracy z polskim 
żołnierzem i Naczelnym  W odzem , pod 
kreśleniem tych nierozerw alnych wę* 
złów duchowrego braterstwa, k tóre za* 
wsze

łączy żołnierza w mundurze z żoł* 
nierzem w bluzie robotniczej, pra= 
cującym jedynie czasowo w kopal* 

ni, hucie czy fabryce.
M anifestacja dzisiejsza jest również 

wyrazem niezłomnej decyzji wszyst* 
kich robotników , gotowych na rozkaz 
M arszalka Polski Edwarda Śmigłego* 
Rydza oddać nie tylko całe swoje mie* 
nie, ale i życie. Jest ona przejawem głę
bokiej i rzetelnej wiary w nasze osta* 
teczne zwycięstwo. W  pamięci bowiem  
całego narodu polskiego trw a 

żywa tradycja wspaniałych zwy* 
cięsl-w na polach Grunwaldu i pod 
W iedniem. Należym y do narodu, 
k tó ry  miał w swej historii „hołd 

pruski‘‘.
Niemilknące braw a).

Pamięć o tym powinna być ostrzeże* 
ciem dla sąsiadów, rozzuchwalonych 
łatwymi zdobyczami, szukających ,,prze 
strzeni życiowej" na odwiecznie poi* 
kim terytorium . (Żywiołowe i hucz

ne oklaski).
Najjaśniejsza Rzeczpospolita, Pan 

Prezydent Profesor Ignacy Mościcki — 
niech żyją. (Niemilknące brawa).

Nasza niezwyciężona Arm ia i nasz 
ukochany W ódz Naczelny M arszalek 
Polski Edward Smigty*Rydz — niech 
żyją. (Huczne oklaski).

Głosy prasy Berlina I R zy m u
po mowie m in . B e c k a .

Berlin, 8. 5. (PA T.) W szystkie dzień 
niki wczorajsze zajmują się wciąż je*

oraz doświadczenia lat ubiegłych — i szcze w artykułach wstępnych przemó- 
nauczyły naS rozumieć, że dla pełnego wieniem m inistra Becka. O ile wczoraj 
rozwoju i wielkości naszej Rzeczypo* ' jeszcze ton prasy niemieckiej był 
spoiitej

powinniśm y w pierwszym rzędzie 
liczyć na swoje własne siły i niespo 

żyte wartości narodu.
^  iemy również, że jedna jest dro* 

ga, wiodąca do pełnej mob lizacji 
wszystkich sił narodu, potęgująca je 
i groźna dla każdego napastnika. Dro* 
gą tą jest pełne zjednoczenie narodu 
i realizacja zasad sprawiedliwości spo
łecznej dla wszystkich ludzi pracy. —
--wiat pracy w Polsce nie może być

po*
j wściągliwy i starał się operować swo* 
; istymi argumentami, o tyle dzisiaj peł* 

na w artykułach niemieckich obraźli- 
wych zw rotów  pod adresem Polski, 

ł F rankfurt, 8. 5. (PAT.) „Frankfurter 
Z tg.‘‘ z 7. 5. podaje artykuł wstępny 
swego naczelnego redaktora dra Rudol 
fa Kirchnera, pt. „Przeszkodzone okrą* 
żenie“, w którym  autor, kom entując 
przemówienie m inistra Becka, stw ier
dza, że pozostał on wybitnie w tyle 
poza zapowiedziami prasy polskiej.

N ie widzimy jednak, co by otwie* 
r.ało widoki na m aterialnie zadawalają* 
ce rozwiązanie. N iepow odzenie polity* 
k ; okrążenia podwyższa jeszcze trudno 
ści porozumienia, oczywiście także i 
formalne trudności, bo Polacy, to 
dumni ludzie.

Czy rozwiązanie wersalskie było 
dziełem Niem iec? — zapytuje Kir* 
cher? — czy kanclerz nie uznał prawa 
Polski do bezpośredniego dostępu do 
m orza? czy jednak Polska potrzebu* 
je do tego Gdańska.

Berlin, 8. 5. (PAT.) K ilka pism nie* 
mieckich, jak  ,,Voelkischer Beobachter" 
i „Essener N ational Z tg.‘‘ ogłasza w 
streszczeniu m em orandum  polskie, zło*

PEŁNY TEKST MOWY M IN. BECKA  
W  D ZIE N N IK A C H  ŁOTEWSKICH

Ryga, 8. 5. (PA T.) M owa m inistra 
Becka jest łgównym tematem, porusza* 
nym przez prasę tutejszą. W szystkie 
dzienniki zamieszczają pełny tekst pod  
następującymi tytułam i: — D ziennik
„Rits" — „Polska zgadza się na per* 
traktacje tylko na zasadach zupełnej 
równości", — „Łatvija Kareivis“ — 
„Polska nie pozwoli odepchnąć się od 
morza", — ,,Briva Zeme" — „Przez u* 
sta m inistra Becka przem awiała cała 
Polska".

Ponadto dzienniki w obszernych ko* 
respondencjach podają przebieg histo
rycznego posiedzenia Sejmu, podkre* 
ślając entuzjazm, z jakim społeczeń* 
stwo polskie przyjęło mowę i opisując 
spontaniczne owacje, zgotowane mini* 
strowi.

Dzienniki cytują również cale stro* 
nice głosów prasy polskiej, angielskiej, 
francuskiej i niemieckiej na tem at mo
wy.

W ALK A O PO DZIAŁ G R U N T Ó W
Meksyk. 8. 5. (PA T.) Rywalizacja 

pomiędzy chłopami, korzystającymi z 
reformy rolnej, doprowadziła do krwa 
wego starcia pod Puchła. 600 chłopów 
okupowało hacjendę, należąca do spół 
dzielni rolniczej i zaatakowało 20 żan 
dsrm ów, k tćrzy  przybyli w  celu usu* 
n ięca ich. W alka trw ała kiłka godzin. 
Nadejście batalionu wojska zapobie
gło zmasakrowaniu żandarmów. W
walce padło 14 zabitych i około 100 
rannych. Aresztowano 580 chłopów.

KLLECIE ZW IĄ ZK U  AKADEM I
KÓW  GÓRNOŚLĄZAKÓW

W arszawa. 8. 5. (PA T.) Związek 
Akadem ików  G órnoślązaków  w War* 
szawie obchodzi! uroczystość 10*lecia 
istnienia, połączoną z poświęceniem 
chorągwi związkowej. P rotektorat nad 
uroczystościami objęli rektorzy szkół 
akademickich w W arszawie.

Ze wszystkich ośrodków  akademic
kich Polski przybyły do W arszaw y 
delegacje organizacyj studenckich i 
korporacje. Była również obecna dele
gacja z Gdańska.

żone rządowi niemieckiemu. W  krót* 
kim kom entarzu dowodzi „Voelkischer 
Beobachter", że „memorandum war
szawskie pow tarza w skrócie zasadni* 
czo to wszystko, co m inister Beck już 
powiedział w swoim przemówieniu sej* 
mowym o stosunku polsko*niemiec- 
kim.

Zajmowaliśmy się już linią przewo* 
dnia tego przemówienia — pisze ,,V. 
B." oraz niektórym i, szczególnie pod* 
legającymi krytyce punktam i wywo
dów. M em orandum  daje nam jednak 
dowód zajęcia się ponownie niektó* 
rymi dalszymi twierdzeniami. N ajpierw  
organ urzędowy stara się obalić zdanie 
ministra Becka, iż rząd niemiecki nie 
oał odpowiedzi na kontrpropozycje 
polskie

N astępnie „V. B.“ stara się polemi* 
zować z tezą polską co do gwarancji 
dla Słowacji.

H elsinki, 8. 5. (PAT.) Prasa fińska 
obszernie kom entuje mowę m inistra 
Becka. Prawicowy „U usi Suomi" uwa* 
ża, że Polska gotowa jest rozmawiać, 
ale nie rezygnuje z suwerenności. Roz 
poczęcie narad  zależy od Niemców, co 
odpowiedź ministra Becka ułatwia.

O rgan „Helsingin Sanomat" liberal
ny uważa mowę za zdecydowaną, lecz 
rozsądną. Jeżeli H itler w yzyska ofiaro* 
waną okazję, można będzie uważać, że 
nastąpiła poprawa sytuacji. Lewicowy 
„Suomen Socialdem okrat" twierdzi, £e 
spraw a Gdańska dla Rzeszy nie jest 
sprawą gospodarczą, lecz prestiżową,

Rzym, 8. 5. (PAT.) „G iom ale d ‘lta* 
lia' w korespondencji z W arszaw y 
stwierdza, że m owa m inistra Becka 
spotkała S'ę z bezw arunkow ym  popar* 
ciem w szystkich Polaków bez różnicy 
i przynależności partyjnych. M iw a jest 
oceniana w Polsce jako spokojna, po* 
ważna, godna i odpowiadająca podsta
wowym zasadom polityki polskiej.

U m iarkow any ton mowy, pozosta* 
wia Niemcom wszelkie możliwości roz* 
poczęcia odpowiednich kroków  celem 
porozum 'enia z Polską.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 3CO/39, Km. 381/39 i  Km. 445/39. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko* 
momżk Sądu grodzkiego w Sokalu Emanuel' 
Jurkiewicz, mający kancelarię v« ' Sokalu
przy uL Słowackiego lin  na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomiości, 
żc; 1) dinia 9 maja 1939 r. o godz. 9.30 w 
Zawiszni odbędzie się 1-sza licytacm rucho
mości należących do inż. Franciszka Wro* 
ny, składających się z 5 klaczy gmiadych 
2-Ietn., 1 wałacha gniadego 2*letn., 5 wała
chów i 1 klaczy po 2 lata, z tego 3 setuki 
maści gniadej, a 3 szt. kasztan, i 6 jałówek 
maści bialo-czamej rasy fryzy, oszacowa* 
nych na łączną sumę 2.160 zł. do Km. 300/39 
i Km. 381/39 oraz 2) dinia 15 maja 1939 r. 
o godz. 11.30 do Km. 445/39 w Sokalu od
będzie się lssza licytacja rtuchomośd, nale
żących do M ariana Wojnar.owicza i  Miko* 
łaja Kowala, składających się z fortepianu 
..Drozdowskiego i aparatu radiowego „E- 
lectrit" 3-lampowego bateryjnego z głośni
kiem i akumulatorem, oszacowanych na łą* 
czną sumę 600 zł. Ruchomości można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Sokal. 5 maja 1939. 1726K

V. Km. 1728/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Dnia 12 czerwca 1939 o go
dzinie 12*tej odbędzie się w tutejszym Są
dzie grodzkim miejskim we Lwowie przy 
ul. Sądowej 7 sala posdeldzeń N r. 5 Oddiz. I. 
pierwsza licytacja nieruchomości dłużniczki 
Amalii z Robschiitzów Merkel własnej. Nie* 
ruchomość powyższa objętą jest liczbą wy
kazu hipotecznego 937/III. dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, której księgi gruntowe przecho
wane są w tutejszym Sądzie okręgowym we 
Lwowie, przy ul. Rutowskiego. W  skład tej 
realności położonej we Lwowie, przy ul. 
Panieńskiej oznaczonej liczbą orientacyjną 
17 i konskrypcyjną 802 3/4 wchodzi parcela 
budowlana oznaczona liczbą katastr. 2370/5 
o powierzchni 303 s kw. N a parceli tej- znaj* 
au je  się budynek murowany dwupiętrowy 
ze skrzydłem oficynowym, częściowo pod* 
piwniczony. Dach nad frontową częśaią ofi
cynową jest j ednoskrzydłowy pulpitowy. 
Ściana zachodnia budynku jest wspólną dla 
budynków  przy ul. Panieńskiej 15 i Panień
skiej 17, a granica od  strony zachodniej 
przechodzi przez środek muru. Buidlynek 
powyższy jest mdesizkalny czynszowy, w 
którym mieści się lokal sklepowy w parte* 
rze. Suma szacunkowa, powyższej nierucho* 
mości wraz z jej przynałeżnośdam i wynosi 
83.337 zł. (ośmdziesiąt trzy tysięcy trzysta 
trzydzieści siedm złotych). Cena wywołania 
(najniższa oferta) wynosi 62.502 zł. 75 gr, 
(sześćdziesiąt dwa tysięcy pięćset dwa zło
tych 75/100). Wysokość rękojmi jaką li
cytant przystępujący do przetargu powi* 
nien złożyć wynosi 8333 złotych 70 .groszy. 
Przy licytacji zachowane będą ustawowe 
warunki licyt. o ile dludat. publ. obwieszcze
niem nie będą podane dlo wiadomości wa
runki odmiennie. Rękojmia, którą licytant 
przystępujący do prztetargu składa, winna 
być złożona w gotowiźnie, albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich; papiery 
wartościowe przyjęte będą v wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Prawa 
osób trzecich nie będą przieszkodą do licy
tacji i przy sądzeniu własności na rzecz na* 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te  przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieru
chomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni pirzed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow
szednie od godziny ósmej do osiemnastej- 
zaś akt niniejszego postępowania egzeku* 
cyjincgo można przeglądnąć w sekretariacie 
Od-dz. I. Sądu grodzkiego miejskiego 
wc Lwowie. — Wezwanie. W  myśl art. 
680 pkt. 4 kpc. wzywa się organy władzy pu 
blicznej i instytucje publiczne, powołane do 
zgłoszenia należności z tytułu podatków i 
innych danin publicznych, aby naipóźniej 
w terminie licytacji zgłosiły zestawienie Po
datków i innych danin publicznych, naleit* 
nych po dzień licytacji, pod rygorem utrą* 
ty mogącego im służyć z ustawy pierw* 
szeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 1C stycznia 1939. 1717K

II. Km. 915/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sąidu grodzkiego w 
Tarnopolu II. rewiru Tadeusz Paziuk, ma
jący kancelarię w Tarnopolu, Pasaż Adlera 
Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 17 maja 
3939 o godz. 9-ej w Tarnopolu, ul. Rejtana 
odbędzie się licytacja ruchomości, należą* 
cych do W olfa Kahane, składających się z 
15 kawałków pasów skórzanych, 30 szt. 
pohc do pługów, drzwiczek do  pieców, ry* 
skali stalowych, sztoli, osi żelaznych, bu- 
kszy do kół, papy dachowej, bratruT bla- 
szan., pilników stalowych, kłódek, zawia* 
sów, śrub, podków, klamek mosiężn., piłek 
stalowych, oraz zamków do drzwi, oszaco* 
wamych na łączną sumę zł. 2.645. Ruchomo
ści można oglądać w dniu licytacji w miej
scu i  czasie wyżej oznaczonym. W  sprawie 
Firmy Finkelstein i tow.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnopol, 24 kwietnia 1939. 1725K

Km. 47/39, 108/39. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie
go w  Zaleszczykach na podstawie art. 602 
kpc. podaje db  publicznej wiadomości, że

dnia 16 maja 1939 o g!oć.z. Il*tej w sprawie 
egzekucyjnej Małopolskiego Związku Mle 
Czarskiego w Krakowie i  Włocławskiej Fa
bryki Surogatów Kawy i Cykorii ,,Ste!la“ 
przeciw Kółku Rolniczemu w Zaleszczy* 
kach odbędzie się licytacyjna sprzedaż ru 
chomości w Zaleszczykach a to : 1) 21 fla* 
szek wina „Wysuczka“. 2) 6 flaszek soku 
wiśniowego. 3) 1 flaszka „W ypalanka",, 4) 
21 flaszek octu deserowego, 5) 100 kg. sody 
do prania. 6) ok. 80 kg. mąki kukurudz., 7) 
12 mioteł ryżowych S) 248 kawałków my
dła, 9) 29 puszek konserw, 10) 5 pudelek 
sardyr.ek, 11) kompletne urządzenie sklepo
we (półki1, szuflady, lada i gablotka oszklo* 
na), 12) 2 wagi stołowe, 13) 1 waga decv- 
malna, 14) 22 paczek tutek „Herbewo" 15) 
5 paczek tutek (D ar i Dwuwatkd"), 16) 29 
kg. pasty do obuwia „Vogal“ , 17) 12 kg. 
pasty do obuwia „Erdlin", 18) 15 kg. za* 
prawy do podłóg 19) 300 szt. proszku
„Oetkera", 20) 5.75 kg. pasty dlo podłóg 
„Dobrolin", 21) 200 flaszek esencji octowej. 
22) 75 flaszeczck esencji octowej (mniej
szych), 23) 2 szczotki do froter. podłóg, 24) 
29 flaszek oliwy nicejskiej, 25) 7 puszek po 
1/2 kg. „Owomaltimy", 26) 14 słoików dże
mu truskawkowego, 27) 18 paczek kawy 
,.Hag", 2S) 14 puszek purec pomidorowego 
29) 40 paczek po 50 szt. zeszytów. 30) 77 
szt. czekolady ..Śnieżka", 31) 5 pudełek po 
100 szt. czek. ,,Goplana". 32) 32 szt. -czekol. 
Piaseckiego Krakowianka, 33) 5 kg. łomu 
czek. „Blok Goplana", 34) 1 pudełko czek. 
mlecz. „Gopl. N r. 120", 35) 8 szt. czek.
mlecz. „Gopl. N r. 59“ . 36) 12 szt. czek.
mlecz. „Gopl. Nr. 116", 37) 20 szt. czekol.
„Goplana Nr. 107", 38) 16 szt. czek. „Go*
piana Nr. 103". 39) 8 szt. czekol. Piaseckie
go ..Mleko". Łączna wartość ruchomości
1.323 zf. 15 gr. Ruchomości te można oglą* 
dać w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 25 kwietnia 1939. 1729K

Km. 43/39. Obwieszczenie. Komornik Są* 
du grodzkiego w Jabłonowie k. Kołomyi na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 15 maja 1939 o godzinie 10 przed po
łudniem w Jabłonowie k. Kołomyi w lokalu 
sklepowym pod, N r. dom u 57 odbędzie się 
publiczna licytacja 624 kg. włóczki na kili
my, oszacowanej na sumę 2 496 zł., którą 
można oglądać w dn iu  licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie, wyżej oznaczanym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Jabłonów k. Kołomyi, 21 IV. 1939. 1732K

Km. 1231/38. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kosowie Huculskim Tadeusz Brunarski, 
ma/jący kancelarię w Kosowie Huculskim, 
ul. Piłsudskiego na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
17 maja 1939 o godz. 8.30 w H erodzie o d 
będzie się 2*ga licytacja ruchomości, nale
żących do Jana Zahaczcwskiego, składają
cych się z 22.000 sztuk cegieł palonych i
50.000 sztuk cegieł niepalonych, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 1220. Ruchomości 
można oglądać w1 dniu licytacji w1 miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kosów Huculski, 1 maja 1939, 1733K

Km. 757/38. Obwieszczenie o  licytacji ru 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadtomośai. że dnia 
16 maja 1939 o godz. 10 w sprawie egzeku
cyjnej Firmy Urban i Schwarze,nberg we 
W iedniu przeciw Drowi Franciszkowi Pa* 
rymończykowi w Zaleszczykach odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż ruchomości w Za
leszczykach a to : 1) biurko d^bo.we d-uże, 
2) otomana, 3) tapczan, 4) stół owalny Gę* 
bowy, 5) 1 kilim na podtogę (duży), 6) 1 
kilim (mniejszy), 7) 4 fotele miękkie, 8) 
fortepian marki „Kemtopf". Łączna war
tość ruchomości wynosi 1.080 zł. Ruchomo
ści te można oglądać w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 1 maja 1939. 1736K

- '  -
Km. 121/39. Obwieszczenie o licytacji ru* 

chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Monasterzyskach Józef M oszoro, mający 
kancelarię w Monasterzyskach ul. Mickic* 
wicza Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. po
daje dio publicznej wiadomości, że dnia 19 
maja 1939 o godz. 9.30 w Komarówce od
będzie się 2-ga licytacja ruchomośd, nalc* 
żących do Marii Włodzimiery Szpot Duni* 
nowej i Janiny Radomily Jasińskiej ident. 
z A nną Radomiłą Jasińską w Komarówce, 
składających się z serwisu do czarnej kaw-*' 
kremowy ze złoc. kwiatami na 6 09Ób, bun
dy leszczkowskiej branżowej, centerfugi 
(wirówki), konsoli z  lustrom, fora. szafy 
ciemnej dęb. fo.rn., serwety włóczkowej 
strzyż, oraz zajęte ruchomości do Km. 
100/39 a to: 1 stołu dużego kwadr., szafki 
ściennej, iud styl komody ant. jasnej, szafy 
dęb. oszklonej bibliot., patefonu, szafy 
oszkl. z szufl. starośw., świecznika wiszą
cego, lichtarza srebr. 3 ram., 8 krzeseł dęb. 
pokrytych jutą. zegara ant. wded., stolika z 
marm. płytą, ant. kanapki, ant. 4 foteli ant., 
pierścionka złotego z 'brylantem, aparatu 
radiowego z głośnikiem tubowym, 1 konia 
wałacha hiał. st„ 1 konia st. bial., uprzęży 
wyjazd, blank, ko-mplt., 1 bryczki na reso* 
rach, 2 samowarów mosiężnych, oszacowa
nych na łączną sumę zł. 2.200. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w  miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Monasterzyska. 27 kwietnia 1939. 1671K

ROZMAITE.
Frez. 9655/39. Edykt. Sąd! Apelacyjny w 

postępowaniu celem odnowienia księgi grun

towej Sądu grodzkiego w  Radymnie dla 
gminy katastralnej Grabowiec wzywa do 
zgłaszania w Sądzie grodzkim w Radymnie 
do 31 sierpnia 1939 zarzutów w  myśl § 14 
ustawy z 25 lipca 1871 N r. 96 Dzpp.

Lwów, 15 kwietnia 1939. 1693

Prez. 7565/39. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi gfuti • 
towej Sądu grodzkiego w Borszczowie dla 
gminy katastralnej Bereżamka i wzywa in
teresowanych do zgłaszania w tym  Sądzie 
grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 
1871 do 31 lipca 1939.

Lwów, 27 marca 1939. 1692

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

ZARZĄD  
SPÓŁKI AKCYJNEJ „KARPALIT" 

dla fabrykacji kart do gry, wyrobów papie
rowych i przemysłu litograficznego 

we Lwowie, ulica Zielona 20 
zaprasza niniejszym 

P. T. Akcj onaciuszów Spółki na Zwyczajne 
Walnie Zgromadzenie Akcjtonariuszów, k tó
re odbędzie się dnia 20 maja 1939 r. io godz. 
12*tej w połud. w biurze Spółki Akcyjnej

„Karpalit" we Lwowie, ul. Zielona 20.
Porządek obrad;

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu 
oraz rachunku strat i zysków za rok  1938.

2) Powzięcie uchwały o rozdziale zysków 
względnie pokryciu strat.

3) Udzielenie W ładzom Spółki pokwito* 
wanta z wykonanych przez nich obowiąz* 
ków.

4) W nioski i imterpelacjie.
Dla wykonania prawa głosowania winien 

akcjonariusz złożyć w Spółce Akcyjnej 
przynajmniej na tydzień przed terminem 
zgromadzenia albo akcje albo zaświadcze
nia o dokonanym złożeniu akcji u notariu
sza albo w instytucji kredytowej dopusz. 
czonej brzmieniem artykułu 399 par. 2 K. h.
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„POLSOT" Polska Spółka dla obrotu towa
rowego Ska Akc., Lwów. ul. Szajnochy 2.

Bilans z dniem 31 grudnia 1938.
Stan czynny. I. Majątek stały: Ruchomo 

ści zł. 5.037.75, II. M ajątek płynny: Go* 
tówka w kasie i bankach zł 112.699.51, Cze
ki zł 410.42, Papiery procentowe zł 5.105 90. 
Rymesy zł 404.48, Udziały w innych przed* 
siębiorstwach zł 7-967.80, Towary zl 1.525.45 
Dłużnicy zl 730.509.53, Sumy przechodnie 
zl 1.896.88. Ogółem zł S65.55S.02. Sumy po
zabilansowe: Gwarancje obce zł 80000.—. 
Depozyty kaucyjne zl 347.900.— , Różni za 
kaucje zł 50.000.—, Weksle gwarancyjne 
mydło zł 1.685.—, Towary komisowe zł 
103.286-50. Razem zł 582.871.50.

Stan bierny. I. Kapitały własne: Kapitał 
akcyjny zl 105.0C0.—, Zwycz. fundusz re
zerw. zl 19.670 95, Nadzw. fundusz rezerw, 
na straty zl 32.187.11. II. Zobowiązania: 
N iepodjęta dywidenda zl 220.—. Banki zl 
14.532.—, Weksle własne zł 55.000.—, Wie* 
rzyciele zł 612.517.92, Sumy przechodnie 
zł 89.18. III. Rk. Strat i Zysków: Czysty 
zysk z r. 193S zl 13.621.88, Pozostała reszta 
z podziału zysku 1937 zł 12.718.98 Ogółem 
zł 865.553.02.

Sumy pozabilansowe: Różni za gwaran
cje zł 427.900.—. Weikslc kaucyjne własne 
zł 50.000.—. Różni za weksle gwaranc. iny* 
dlo zl 1.685.— Różni za towary komisowe- 
zł 103.286.50, Razem zl 582.871.50.

Rachunek strat i zysków za rok 1938.
Straty. I. Dział komis, sprzed, cukru i 

zapałek: W ydatki zł 129.845.74. Koszty
składu komis, zapałki zl 2,564.76, Amorty
zacja ruchomości zl 492.75. II. Dział sprze
daży mydła: wydatki zł S6.928.S7. Czysty 
zysk z r. 1938 zł 13.621.88. Pozostała reszta 
z podziału zysku 1937 r. zł. 12.718.9S. Ra* 
zem zł 246.172.98.

Zyski: Pozostała reszta z podziału zysku 
r. 1937 zł 12.718.98, I. Dział sprzedaży cu
kru i zapałek: Prowizje komisowe zl
140.353.78, Zapalniczki d kamyki zł 157.71.
II. Dział sprzedaży mydła: Mydło zł
92.942.51. Razem zł 246.172.98 169S3-

„POLMIN" Lwów, dnia 4 maja 1939 r..
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

I. Rp.
5 4 /B f l

ZaKup ropy brutto we j
przez „POLMIN" Państwową Fabrykę Olejńw Mineralnych.
N a  p o d s t a w i e  a r t .  3 - g o  u s t .  z  d n i a  1 m a j a  1923 r.  D z.  Cl. R. P. n r  55 p o z .  3 8 7 .  

„ P o l m i n ” P a ń s t w o w a  F a b r y k a  O le jó w  M i n e r a l n y c h  o ś w ia d c z a ,  iż w y k o n a  p r a w o  z a k u p u  
n a s t ę p u j ą c y c h  m a r e k  r o p y  b r u t to w e j ,  w y p r o d u k o w a n e j  w m i e s i ą c u  kwietniu 1939 r. 
B o r y s ł a w
B ia l k ó w k a - W i n n i c a  
B i tk ó w  — F r a n k o  - P o l o n a i s e  
B i t k ó w - B a r b a r a  (Seg i l)
B i t k o w - P a s i e c z n a  1. D ą b r o 

w a
B i tk ó w  — S t a n d a r d  - N o b e l  
B i tk ó w  Z o f i a - S t e l la  
B r z o z o w i e c  a d  M o k r e  
C z a rn a  a d  U s t r z y k i  
D o b r u c o w a  
D o l in a  
G o r l i c e
G r a b o w n i c a - H u m n i s k a  b e * p .
G r a b o w n i c a - H u m n i s k a  p a r a f .
H a r k l o w a
H u m n i s k a  - B r z o z ó w  
I w o n ic z
J a b ł o n k a - K r y c z k a  
J a s z c z e w  
K l im k ó w k a
K r o s n o  w o ln a  o d  p a r a f .
K r o s n o  p a r a f in o w a

I n n y c h  g a t u n k ó w ,  w yżej

K r o ś c i e n k o  w o ln a  o d  p a ra f ,
K r o ś c i e n k o  p a r a f i n o w a
K ry g  Z i e l o n a
K ry g  C z a r n a
L ib u s z a
L ip ie
L ip in k i
L u b a t ó w k a
L o d y n e
M a j d a n - R o s u l n a  
M ę c i n a  W ie lk a  
M ę c i n k a  b e z p a r a f i n o w a  
M ę c i n k a  p a r a f i n o w a  
M ty n k i  S t a r a w i e ś  
M o k r e
M r a ź n i c a - W i e r z c h n i a  
N ie b y tó w  
O p a k a  
P e r e h i ń s k o  
P e r e p r o s t y n a  
P o t o k  
R a j s k i e  
R o z to k i  

n i e  w y m i e n i o n y c h ,

R ó w n e  R o g i  b e z p a r a f i n o w a  
R ó w n e  R o g i  p a r a f i n o w a  
R y p n e  
S ą d k o w a
S c h o d n i c a  b e z p a r a f i n o w a
S c h o d n i c a  p a r a f in o w a
S t o b o d a  R u n g u r s k a
S t a ń k o w a
S t a r a w i e ś  c i e m n a
S t r z e l b i c e
T u r a s z ó w k a - E w a
T u r z e p o i e
T y r a w a  S o l n a
U ry c z
W a ń k o w a
W ę g ló w k a
W o la  J a w o r o w a
W ulka
Z a ta w ie
Z m i e n n i c a
T o r o s z ó w k a

P o l m i n "  P a ń s t w o w a  F a b r y k a  O l e j ó w
M i n e r a l n y c h  n ie  z a k u p u j e .

P o n a d t o  „ P o l m i n "  P a ń s t w o w a  F a b . y k a  O le jó w  M i n e r a l n y c h  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  
iż z g o d n i e  z a r t .  2 -g im  p o w y ż e j  w y m i e n i o n e j  u s t a w y ,  u s t a l o n e  z o s t a ł y  c e n y  r o p y  b r u t t o w e j  
z m i e s i ą c a  k w i e t n i a  1939 r. za  1 w a g o n  ó 10 .000 k g .  r o p y  lo c o  z b io r n ik i  t o w a r z y s tw  m a g a -  
z y n o w o - t t o c z n i o w y c h ,  wzgl. l o c o  c y s t e r n a  n a  s t a c j i  n a d a w c z e j  d la  r o p y  m a r k i :

B o r y s ł a w  . n a Zł. 1.700 — M ę c i n k a  b e z p a r a f i n o w a  n a  Zt. 1.748"—
B ia l k ó w k a - W i n n i c a „ 1.618-— M ę c i n k a  p a r a f i n o w a „ 1 .658-—
B i t k ó w  B a r b a r a  (S e g i l ) n 11 2 .365 .— M iy n k i  S i a r a w i e ś  . n w 2.238" —
B i t k ó w  F r a n c o  - P o l o  M o k r e n 2.056"—

n a i s e 1.715*— M r a ź n i c a  W ie r z c h n i a » n 1 .663 '—
B i t k ó w - P a s i e c z n a  1. D ą  N ie b y ló w  . u ii 1.888"—

b r o w a » 1 .872 '— O p a k a „ 1 .700 '—
B i t k ó w  S t a n d a r d - N o b e l 1.808-— O r ó w 1 7 0 0 '—
B i tk ó w  Z o f i a - S te l l a n )} 2 .0 8 9 '— P e r e h i ń s k o ii ii 1 . 8 0 2 ' -
B r z o z o w i e c  a d  M o k r e w 11 2 .056 '— P e r e p r o s t y n a 1.748 —
C z a rn a  a d  U s t r z y k i *> 1 .527 '— P o p i e l e „ i? 1 .700 '—
D o b r u c o w a 1.618"— P o t o k w M 2 .187 '—
D o l in a 1.915-— R a js k i e W 1 .900 '—
G o r l i c e 1 .757 '— R o p i a n k a  a d  D u k la ** 1 .626 '—
G r a b o w n i c a  - H u m n i s k a R o z to k i „ tł 2 .365 -

b e z p a r a f i n o w a  . 2 .206-— R ó w n e  R o g i  b e z p a r a f i 
G r a b o w n i c a  - H u m n i s k a n o w a łl „ 1 .650 '—

p a r a f in o w a >1 1.865-— R ó w n e  R og i  p a r a f in o w a w 11 1.450"—
H a r k l o w a  . 1.538-— R y m a n ó w . 11 1 .521 '  —
H o t o w i e c k o 1.700-— R y p n e 11 tl 1 .668 '—
H u m n i s k a - B r z o z ó w l H 2.049 — S ą d k o w a  . 3 .000 —
Iw on icz ti i) 1 .757 '— S c h o d n i c a  b e z p a r a f i n . n 1 .993 '—
J a b i o n k a - K r y c z k a » 11 1 .870 — S c h o d n i c a  p a r a f in o w a „ „ 1.865 —
J a s z c z e w  . i .757 — S t o b o d a  R u n g u r s k a » n 1.700 —
K lę c z a n y  . w n 2 . 2 4 3 ' - S t a ń k o w a  . ii 1 .700 '—
K l i m k ó w k a 1 .579’— S t a r a w i e ś  j a s n a  . „ 2 .3 6 5 '—
K o s m a c z  . 1 .626 '— S t a r a w i e ś  c i e m n a 11 „ 2 . 2 3 8 ' -
K r o s n o  b e z p a r a f i n o w a » 1 .524 '— S t r z e l b i c e  . » „ 1 .467 '—
K r o s n o  p a r a f i n o w a w 1 .501 '— S z y m b a r k »1 „ 1.668 —
K r o ś c i e n k o  b e z p a r a f i  T o r o s z ó w k a „ » 2 .3 8 0 '—

n o w a 1.524"— T u r a s z ó w k a  E w a  . „ 1 .720 '—
K r o ś c i e n k o  p a r a f in o w a »» 1.501"— T u r z e p o i e  . »i 1 . 5 2 9 ' -
K ry g  z i e l o n a n 1 .667 '— T y r a w a  S o l n a „ „ 1.700"—
K ry g  c z a r n a 1.670 — U ry cz n 1.920" —
L ib u s z a 1.551-— W a ń k o w a  . „ ■n 1 .580 '—
L ip ie yt 1.527*— W ę g l ó w k a  . M l» 1 .524 '—
L ip ink i 1.648-— W o l a  J a w o r o w a  . 11 „ 1.955"—
L u b a t ó w k a

’’
1.579"— W u lk a „ ?) 1 .579 '—

Ł o d y n a n 1 .596 '— Z a g ó r z r* n 1.626"—
M a j d a n  R o s u l n a  . li 1 .681 '— Z a fa w ie „ n 2 .2 0 5 '—
M ę c in a  W ie lk a » n 1 .748 '— Z m i e n n i c a n n 1.700"—

1716

„P 0 L M I N“
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 
(— ) Hermann (— ) Dr Druszklewicf
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